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O droczen ie  sesji Ligi Narodów

Gstatcie scsiedzer.ie Zgromadzenia
U z n a n i e  S t .  Z j e d n o c z o n y c h  dia  p ra c  k o m is *!  f i n a n s o w e j

U J$fEWA, ” 8. 9. ( P A T . )  r- |N'a początku przewodniczący za- obecnej sesji, co zostało przez 
Zgromadzenie L ig i  Narodów  od- proponował uzgodnione uprzed- Zgromadzenie zaaprobowane, 

^bylo swoje ostatnie posiedzenie. * nio przez prezydjum odroczenie

O rganizacja b e zp ie c ze ń s tw a  w Europie
O d © 5 w i e d ź

PARYŻ, 27. 9. (P A T ) .  Pierwszo in 1 jednak zupełnie ewentualnych zarŁr,-
formacje nrasy francuskiej na temat 
idpowiędzi rządu brytyjskiego wr 

Ji sprawie organizacji bezpieczeństwa 
T w Lumpie, doręczonej wczomj amb a 
y> Radarowi francuskiemu w' Londynie, 
"■ Śą nader powściągliwe. Ozienniti a- 
£  graniczają się jedynie do podania 
Kgtosów korespondentów londyńskich 
j-i zgodnie stwierdzają, iż odpowiedź 
i z.ydti brytyjskiego jest właściwie 
rozszerzeniem i sprecyzowaniem prze 
mówienia sjr Samuela łioare oraz żc 
między obu rządami toczą się dalsze 
rokowania w tej sprawie. , 

Korespondent londyshi „Lc  Petit 
Parisien" donosi, i- jakkolwiek trud­
no jest jeszcze uzo skać oficjalne in­
formacje na lemat nety rządu an­
gielskiego, to jedną’* według po­
wszechniej opinji rząd brytyjski przy 
stosował się do żądań Francji tezę 
sir Samuela Hoare*a. Punktem zasa 
dniccjrm tej tezy jest, fż Angija na. 
wypadek jakiejkolwiek agresji w Eu 
ropie wykona ściśle wszelkie żaba 
wiązaniu, irynikające z jmktu Ligi, o 
ile autorytet
podtrzymany ..,
•charakterze ogólnym i nie zgodzi się 
>na bliższe sprecyzowanie swego sta­
nowiska. Uważają tu, iż Wielka 
Pr/tan ja, rządzona systemem poli­
tyki, opierającej się na opin i i . pu­
blicznej nie może zgóry decydować 
o tom, co zrobi w -kreślonym wj-pa 1 
•u.

Korespondent londyński „Paris 
'oir” zaznacza- ża nota nie poruszą.

dzeń, jakie przedsięwzięłaby Wielka 
' Pry tan ja na wypadek kryzysu. W  
Londynie przypuszczają, że odpo­
wiedź angielska w zupełności zado­
woli rząd francuski.

Genewski korespondent „UTnfor- 
mation" oświadcza, iż treść odpowie- 
azi brytyjskiej opublikowania zosta­
nie prawdopodobnie doąiefo w panie 
działek.

S t r a j k  g ó r n i k ó w
w e  Francj?

ST. I  T l E N  NE, 28. 9. ( P A T ) . —  
f..50') pćrc.ików zastrajkowuło nh 
ztibV. protostn przeciw  nieuspra­
wiedliw ionemu, w edług nich, 
zmniejszeniu płacy dwóm robot­
nikom

28 m i l j o n ó w
kosztuje U  N?fodów

G E N E W A , 28- ?. ( P A T . ) .  Zgrą- że wobec tego nie zajdzie po‘ rze- 
madzenie L ig i  Narodów  ustaliło ba zwoływania znów posiedzenie.

Pezatem jedynym , momentem, 
wychodzącym poza zwykły  s?n- 
hlop, hyło podanie przez przewod­
n i c z ą c e g o  do wiadomości Zgro­
madzenia, żc , rząd Stanów Z jed­
noczonych przez awego konsula 
generalnego w  Genewie. Gilberta, 

i nadesłał na ręce prezesa drugiej 
komisji, polskiego ministra F i ­
nansów, p jo f .  Zawadzkiego pismo 
senatora stanu Hulla, da jąee w y ­
raz uznania dla prac tej komisji.

Pismo następnie p^yni życzfł- 
\yy przegląd tez. wysuniętych 
przez raport komisji i podkreśla, 
zwłaszcza zalecenia bilateralnych 
umów handlów , eh na zasadzie 
największego uprzj w ile jowania. 
-Senator f i  u f  nazywa dyskusję, 
odbytą .pod przewodnictwem min. 
Zawadzkiego „doniosłą i dodają­
cą otuchy".

Następnie przew*. Zgromadze­
nia, min. Bencsę, wygłosił prze­
mówienie pożegnalne, w  którem 
dokonaj przeglądu prac Zgroma­
dzenia, dając również w y ra j  na- 
dzie, że akcja Kgncyljacvjna w  
sporza włoską - abisyńskim zo­
stanie uwieńczona powodzeniem i

IB ffiS ite  ii^swa le§jonistF
w y d a S q n © g o  as m a g i s t r a t u

wywodząc, że nikt ze świadków N iew ątp liw ie  skanoalicznym po* 
nie stwierdził, że Gnass uderzy; stępkiem adw Channa Fargot- 
Fe f fe ra .  W  międzyczasie jednak steina, który odegrał role donos.-

Lifei Narodów K-dzie <lnulŻŁi L I * ‘ b r o d ó w  na 1936 r „  
peza zobowiązana o ! wynoszący 28.280 tys. franków z].

odraczająctes się dziś 16-ej sesji 
Rady L ig i  Narodów.

Urzędnik Magistratu m. War- 
szawy, Gnass, czekając na pociąg 
podmiejski w R idości, rozmawiał 
na peronie ze swymi znajomym1 
Gnass. będąc .świadkiem zajścia, 
jakiegoś studenta z  żydem, w  
pewnej chwili potyi- dz ia l:  , Tu 
widać „S z ta fe ta "  zapuszcza swo­
je korzenie". Stojący obok właści­
ciel w i l l i  w  Radości, Mojsze Fe f-  
fer, niezac.zepiany przez nikogo, 
wtrącił się niespodziewanie do 
rozmowy, wota jąc : „Fan  jesteś
zdrajcą o jc zyzn y !" .

Urzędnik, b. legionista, chciał 
spoliczkować F e f fe ra ,  lecz znajo­
mi powstrzymali go od tego. O 
burzony spowodu wypadku, po­
stanowił pociągnąć do odpowie­
dzialności karnej w łaścicie la w i l­
l i '  F e f fe ra .  Tymczasem F e f f e r  u- 
przedzil go  i a.un wniósł skargą 
dc Sądu Grodzkiego, zarzucając u- 
rzednikowi pobicie i te iżenie  go.

Rozprawa w  Sądzie Grodzkim 
wypadła dla urzędnika w  sposób 
nieoczekiwany. W prawdzie  oskar­
żony miał czterech świadków 
chrześcijan, którzy zeznali, ze 
Gnass chciał uderzyć właściciela 
willi, lecz mu w  tem przeszkodzo­
no, ala sąd skazał go na 30 zł. 
irrzywny za obraz1', pa 100 zl, 
g rzyw n y  za naruszenie nietykal­
ności cielesnej i w ynrersy l łącz­
ną karę 150 zl. g rzyw ny  z zamia­
ną na 2 tygodnie aresztu.

Od wyroku tego obrońca ska­
zanego vyniósł skargę apelacyjną,

H o  P A Ź D Z I E R N I K A  r .  b .  O T W A R C I E

M H U N  S Z U M S K I
99

W izyta  Gosm boesa w  Niem czech
F z n t ć s t y c z n e  p r o j e k t y  i k o m e n t a r z e
F A R j Ż, 27. 9. ( P A T ) .  W izy ta  którę nanowo wywołu ją  ideę blo- 

węgtorskjógo premjera Gopmboo- ku ni, miecko - polska - wegier-
- , f- - ' - — — '1” t? -i . > nt ;)wod pra- s m ^ o.

S w L ^ l ®  N a s k a i u
K o ń l e c  p o r y  d e s z c z o w e j  w  M $ m \

sa w  Niemczech daje powód pra 
francuskiej do l icąn jęh  ko­

mentarzy i snucia fantastycznych 
projektów.

Berliński korespondent „3I,i- 
Lin'a" usiłuje rozwiązać . zagadkę 
p rzy  pomocy kursujących w  Bor- 
Imie pogłosek. W  węgierskich k.o 
łach Berlina podkreślają, i c  cho­
dzi tu przedewszystkiem o rew i­
zytowanie prem jeza Goeringa, 
który złożył kilka miesięcy temu 
v izyte prem ierow i Goemboetcwi 
na Węgrzech . Koła  r.icmiecKię 
twierdzą, żc chodzi o wymianę no 
g iadów  r.a ostatnie wypadki poii- 
tyc ane.

Berliński korespondent „Jour- 
nal‘a“  p, Blum ćcpos i :  N ;e uszedł 
uwagi fakt. że Goering delegował 
da Budapesztu genera lnego sekre 
tarza ministerstwa lotn ictwa gen. 
S fikha. 2 faktu tego w yc iąga  się 
ttm.losek. i i  w  rozmowach między 
Niemcami, Polska i W ęgram i cho 
dzi przsdcwezyftk iem  a sprawy 
lotnicsc.

„ L e  T em ps"  w  artykule wstęp 
r.yn; p isze: Podróż p ««m . Goem io 
osa daje powpd do komentarzy,

AD DIS- ABEB A , 27.9. f P A T ) .  
f>więto M aska lu  - r o tp e c zę lo  eię 
dz iś  w ii- lk iem  i ir©c*y* tcm  nMw,-

LOIvD1*N, 27, 9. "cP A T ! P rao f . 1 żpńfc-twem, w czasie którego ou- 
ąngielska żywo int Tesuje się ^ 1-1 mawiano specjalna modlitwy o u- 
•zytą gen. Gcemboesa w  N iem -; trzymanie ir kuju. 
czerh. Dzienniki uważają, i.e m ;ę l  Następnie przed katedrą ,#w 
dzy Niemcami. Polską i W ę g r a - ! Jerzego cesarz w  obecności człon- 
mi istn ie je  obecnie pragnien ie  ̂ków korpusu dyplomatycznego 
ściśle jszej współpracy. Prasa snu M ’'-zv ją ł defi ladę 8 tysięcy gwar- 
j e  najrozmaitsze domysły, na jw ię  i dzistćay W  defdądzie  po raz 
cej dzienników sądzi że chodzi 
lu o pakt lotn iczy m.ędzy Po l­
ską. W ęgram i a Niemcami.

„D a i ly  H era ld "  pisze o tajnyeh 
rozmowach dyplomatycznych nną 
dzy Polską, Niemcami i W ęgra  
mi Kanclerz  H it le r  zdaniem pi­
sma stara się o poparcie dla n i e , 
mietkich planów k o lo r ja ln y c f . | neł sytuacji górn ictwa węglowe- 
Chce on pozyskać przyjaźń Pol- sa ’v  Ang l j i ,  spowodowanej trud- 
ski i W ęg ie r !  gdyż obecna izoła- ! ’tościami gospodert zemi Włoch, 
oj a Niemiec jest dla niego powo- 'Szerog- kopalni w  hrabstwie Dur- 
dęm zaniepokojenia. jham. które prawie ealą swą pro-

P A R Y 2 .  27. 9. ( P A T ) .  A g e n c ja ‘ f  ^ «P o r t o w a ły  dc Włoch, 
H a v U3a donosi z G pew? : D e l ę - ' ^  T  l ^ e d e d m u  zarnkrnęcm. 

gac ja  polska r a  zgromadząeiu f .,ilka W ^
L ig i  Narodów  d e m j j t y j e  w % d o - i1/ . P Sml°  ° ^ aniezyc sw ^ * * 0'  
mość o tem, jakoby Polska, N iem j 
cy i W ęg ry  prowadziły  obecnie ! 
pertraktacje w  sprawie zawarc ia ! 
paktu letniczego.

ptsrwszy brały udział oddziały sa- 
ę.M irr.e oraz ęamacnody du, trans­
portu wojsk

połow ic o e f i lad y  nie­
spodziewanie ulewny deszcz, tak 
że uroczystości przerwane zosta­
ły narazie na półtorej godziny. 
Gdy jednak na ulicach i placueh 
miejskich potworzyły  sie rzeki i 
jeziora, postanowiono dalszy elag 
uroczystości odłożyć do dnia Ju­
trzejszego.

pełnomocnik właścicie la wdli,  ad­
wokat Chaim Fargotstein, zamie­
szkały przy ul. Świętokrzyskie] 
30, przesłał skargę sądową do 
.Magistratu m. W arszawy, wskutek 
czego urzędnik wydalony został 
z posady 

Sąd Okręgow j zaproponował o- 
skarżonemu. aby przeprosił o- 
skarżyciela. N a  to kategorycznie 
Gnass się nie zgodził, móttiąc: 
„Mani go przepraszać za to, tc  
nnzy ał mnie wrogiem  Polski ?". 
Ostatecznie wyrok został za tw ier­
dzony.

cięła w  całej tęj sprawie prze­
słał odpis skargi, pomimo że spra­
wa nie była ostatecznie rozstrzy­
gnięta przez sąu, zajm ie się Rada 
Adwokacka i wyciągnie odpo­
wiednie konsekwencje. Dodać na­
leży, że urzędnik nie kapituluje ! 
postanowił dalej dochodzić praw ­
dy i żądać zadośćuczynienia sa 
obrazę, jak ie j wpbec niego dopy- 
ceił się właścicel v. illi. Tymcza 
sem zwróci? się on do Sądu N a j ­
wyższego prosząc o kasację w y ­
roku.

Tajemnica s trza łó w  w  Gołąbkach
p rze d  S ą d e m  O k r ę g o w y m

sionkę poplamioną krwią, K iedy 
się rozebrał, stwierdził ranę.

Zagadkowy proces toczył się w 
Sądzie Okręgowym, gdzie na ła 
w ie  oskarżonych zasiadł emeryto­
wany pułkownik, W incenty Pod­
górski, pod zarzutem usiłowania 
zabójstwa robotnika ccgiejni .w 
Ożarowie. Józefa  Bonitckiego.

14 września ub roku na poste­
runek po licy jny  w  Gołąbkach 
przyszedł Józe f Ropiecki, ośw iad­
czając, źe przed paru godzinami 
został postrzelony. Jako na -praw 
cę strzału wskazał na płk. Pod­
górskiego, w łaściciela w i l l i  w  Go­
łąbkach W ed ług  opowiadąń ran­
nego przebieg zajścia był nastę­
pujący.

Boniecki przed udaniem ” ię de 
jrracy karmił gołębie. Jeden * 
nich uciekł mu z klatki i po fru ­
nąwszy, siadł na kominie w i l l i  pu! 
kownika. Miłośnik gołębi wzią ł z 
.sobą dwa „ la u fr y "  i pobiegł na 
podwórce domu. Tam  schwyta! 
gołębia i kiedy już powracał, u- 
fdyszał nagle huk wystrzału. O- 
bęjrzał się i zobaczjł,  jak  w  od­
ległości około 200 metrów  pik. 
Podgórski stał na ganku z f łov  e- 
rem w  ręku. W idząc, że w łaści­
ciel w i l l i  m ierzy do niego, począł 
szybko uciekać. N im  dopadł m ie­
szkania, pułkownik strzeli !  po raz 
drugi. Boniecki IwierdanL i e  nic 
czuł 'ładnego uólu i. dopiero w
rm arnii żaru

ł* -.'f-J . u ma je-

Ku la  z f laweru  utkwiła w  j e l -  
tach i wywoła ła  długotrwałą cho­
robę. W ładze wskutek aameltje- 
wania wszczęły  dochodzenie prze 
ciwko płk. Podgórskiemu, który, 
badany w  śledztwie, powiedział, 
żo tegoż dnia rzeczywiście  atrze- 
lął z f loweru, lecz n ;e do Bonie­
ckiego, a do jakichś nieznanych 
mu cscLników. W i l la  pułkownika 
niejednokrotnie j‘ uż pedała łupem 
rozmaitych rzezimieszków i Pod ­
górski. hroniąe gię przed kradzie­
żami, eręsco s irze la ł na postrach.

Sprawa pułkoymika wygjąda 
dosyć zagadkowo, gdy się jw aży .  
że poszkodowany Boniecki Zgłosił 
powóctotwo cyw ilne w  w jęokożc i 
iO.OOu zł. Płk. PodgurskI katego- 
r v e w ; *  t r j r z e t t a ,  jakoby miał 
strzelać do robotnika i stwierdza, 
żo prawdopodoDnie oskarżenie 
jost sprytnia pomyślaną in trygą i 
zemstą ze strony mętów podmiaj- 
skłen. zdaniem  oskarżonego Ro- 
niecki jest podstawionym człow ie­
kiem; m iejscow i złodzieja, chcąu 
załatw ić porachunki z w łaśc ic ie­
lem will i ,  wyzyskali fakt, że Bo­
niecki ranny zosiał w  innych o- 
koliczriośeiach i wpłynęli n(i n?e- 
ao, aby złożył f&iseyv'y meldunek 
i osKarcj ł Podgórsk iego.

K r y t y c z n a  s y t u a d a
w  a n g ie ls k ic h  k o p a ln ia c h  w ę g lcr

L O N D Y N .  27. 9. ( A T E . ) .  — ■
„Mornuig Pos t "  donosi o krytycz-

W  czasach normalnych Amflja 
wywoziła  miesięcznie 3 m iljony 
toun węg la  do Wioch. W  ostat­
nich miesiącach w yw óz ten spadł 
o połowę, a w  ostntpich tygod­
niach zmniejszył się do 909.000 
tonn.

Zmniejszenia eksportu węgla 
angielskiego do W ioch wywołane 
zostało głównie trudnościami 
płalniczemi.

L i t w ®  z a p e w n i a
ż c  w y b e r y  w  K ł a j p e d z i e  o t b j j d g  się s p o k o i n l c

G E N E W A , 28 9. ( r . \ T . ) .  Na 
prośbę litewskiego nuniatra 
spraw zagr. przedbtawi<’ iele mo-

z całym naciskiem podkreślono, 
£»Q ł i i  tyllćo przy' ocenie całego 
ZagudUciiig -o takt, że L i tw a  wy-

earstw . sygnatarjusze ctat.utu ’ łącznio p rż fz  prakt>kowajj» cd 
k ła jp .dzkiego pó(l#ł'| do wraucmo 10-u lat stale naruszauio m iedzy-

zubuwiązań i ’  nie­ści sekretariatu L ig i Narodów 
treść aśwjadi.zeń, zlcżonych wczo 
raj przez ambasadorów W ie lk ie j  
Brytanji, F rancji  i Włoch W Ber 
ł in le '  rządowi niemieckiemu w 
związku u zapewnieniami L itwy , 
£ t w  -nadchodzących w  Kłajpedzie  
wyborach po3i;tnqwjenia statutu 
kłajpeetzkięgo są przestrzegane i 
r.ie beaą naruszone.

B E R L IN .  28. 9. { P A T A .  O g ła ­
szając tekst m euorja lu  w  spra­
w ie K ła j peny, złożonego 27 wrześ 
nia p r jez  przedstawicieli  F ran­
cji, A n g l j i  i W łoch przewodni- 
cząeem i Rady L ig i .  niemieckie 
biuro informue-yjne podaje nastę­
pujący komentarz:

Jak ęe strony niemieckiej w  
czasie obecności ambr.sadoiów 
F ianc j j ,  W . Brytanji i W łoch  w 
irzędz ie  ^prsw zagranicznych

narodowych 
ustanno prześladowania Ir.ciności 
kłajpedzkiej pochodzenia niemie- 
ckieyio, s tworzyła  sytuację nie­
możliwą.

Mocarstwa - sygr.ctarjusz; sa­
me określiły  ten stan jakp nie­
znośny i w-yrnagajary zaradze- 
i ia. Muszą onę zatem uświado­
mić sobie ja?no, żę zaniepokoje­
nie w harodzię niemieckim jest 
zupełnie uzasadnioną reakcja w  
odpowiedzi na trwałe pozhawia- 
nie praw o ra j  gwałcen ie  niemie­
ckich rodaków w Kłajpedzie.

Zależy wyłącznie od rządu li­
te w  kiego, by przez zasadniczą 
rmianę swej polityki wobec K ła j­
pedy przywrócił  prawny stan rze­

zy, a temsamem stworzy) spokój 
i porząd dc.

Steria w  MukcJf»nie obłożona
n r z s i  o d d z i a ł y  b a n d y t ó w

W e  w t o r e k  w y r o k
W  procesie c d zie ła  Korw iiia

Pb długiej i n iezwykle żmudnej 
rozprawie w  procesie pro f T a ­
deusza P in iego i wydawcy  A lek ­
sandra Piebańczyka, który toczył

się w  Sądzie Okręgowym, ■ prz-z* 
wodniczący, sędzia Rybiński, od­
roczył ogłoszenie wyroku do po­
niedziałku.

M e t e o r y t u  n i e m a
3ezsku !e :zne  szukanie pod C s irzcszow em

SZ A N G H A J , 2L9. P A T .  W  
miejscowości H uan-kut.ua pod 
Mukdcnem doszło do krwawej 
walki pomiędzy oddziałem wojsk 
japońskich ą grupą bandytów, 
z! j joną  z 200 judzi, która usiło- 
u On opanować stację kolejową w 
Mukdenie.

W  walce zginęło 36 Japończy­
ków i 43 bandytów. 10 bandytów 
wzięto do nl iwolt. W  rezultacie

Jule się dowiadujemy lulkuna- 
stodniowe poszukiwania za me­
teorytem, który w r. Ia07 spaść 
rpia* pod Ostrzeszowem w Fo- 
ęnąńśkfęp), nic dały wyniku. Me­
teoryt ą ie  został odnaleziony i 
dalsze poiizukiwani;. zoslały prze­
rwane.

Fabrykant niemiecki, dr- 
Schmidt, który % amato^gtwa za j­
muje aię zbieraniem meteorytów, 
wyjechał do Niemiec. Powróc ił  
też do W arszawy delegat pań­
stwowego iąstytutu geologiczne­
go, prof. dr, Kuźniar

Niemiecki amator meteorytów 
zaalarmował w  trakcie poszuki­
wań opinję polską doniesieniem, 
i i  natra fi ł  na ślad meteorytu pod

bandyci zostali cdnarei, lecz ko- j Ostrzeszowem. Znalezione przez 
munWacja kolejowa jest p rze rw a - ! dyr. Schmidta rzekomą części me­
na. W ładze japońskie ogłosiły stan i teorytu okazały su pa zbadaniu
oblężenia.

Soi ii u  socjalistów z  kom unistam i
Lewara francuska pod roLkazanni M oskw y

P A R Y  a, 28. 9, ( A T E  ) .  ~Y Z jed­
noczenie socjalistycznych i komu­
nistycznych zw iązków zawodo­
wych w e  F ranc ji  zostało prak- 
t jczn ie  zrealizowane. W  przysz- 
łj m tygodniu odbędzie się wspó l­

ne posiedzenie komitetów wyko­
nawczych obu zw iązków zawodo­
wych celem nadania zjednoczonej 
organizacji nowvch form orga­
nizacyjnych.

zwykłą rudą 
znajduję się 
skiem.

darniową, której 
w iele w  Poznań-

N a le ty  dodać, iż  mieszkając? 
>d wie lu  ląt w  Ostrzeszowie, i 

okolicy obywatele nie pamiętają, 
aby w  tamtych stronach spadł 
kiedykolwiek mpteor. Jak w iado­
mo, dyr. Schmidt oparł poszuki­
wania meteorytu na wyczytanych 
w dzienniku wspomnieniach ja ­
kiegoś Niemca, który tw ierdził,  it 
w r. 1907 w-idział spadając^ pod 
Ostrzeszowem meteor.

A n a n a s y
p o  lb  ał. k ilo

D--> V/ars;awy nadszedł trans­
port ananasów afrykańskich spro­
wadzonych rrzez  iipuortęrów o- 
wocpwych- Owoce te kalkulują się 
po 10 zł. za kg., do esego prz j- 
czyma się wysoka stawka celna 
Sjuizpię wyząaczoua na tęgo ro- 
dzrju  lr.kęusowe artykuły.
u la W tlMBWKIWBWWIMBMBWIWl

w a r s z a w s k a  giełda pleniąKia
w  dn^u 28 wrzsSftjR

Defilada floty am erykańskiej
M a n e w r y  n a  O c e a n ie  S p o k o jn y m

założeniem > taktyeznemN O W Y  JORK, 28. 9, ( A T E ) .  
W  związku z wiadomością o więl- 
kioj paradzie f lo ty  amerykańskiej 
która odbędzie się \v środę przy­
szłego tygodnia w  San Diego na 
zachodniem wyhrzeżu Ka li forn ji ,  
donoszą, żc jednocześnie przepro­
wadzone będą manewry, których

jest Qił- 
nieprzyjaciel- 
Oceanu Spo-

parcie ataku f lo ty  
skiej n;i wybrzeże 
kojnego.

W  manewrach tych wezmą u- 
dział łodzie podwodne oraz l icz­
ne eskadry hydroplanów.
ł  <

De w {s y : Relgją 89.70; Ilolandja 
SÓ9.150; Kopenliaga j. 16.75; Londyn
2624; Nowy Jork 5.31)4; Pa iyż
35.C1; Praga 21.93; Szwu.ica-iti 
172 80; Sztokholm 134.7u; lieriin
213.60.

Obroty dev. .j,nni mjiiej, niż urod­
nie. Te*u»neja niejednolita. Bankno- 
iv dolarowo w ib rot ach prywatnych 
5.32 i .■ iedeni ósmych; rubzl zloty 
4.74; dołar zloty 9.04; gram czysio- 
go złota B.92»l. W  obrotach pry­
watnych murki niem. 148.50. V o-
btotach prywatnych funty ang. 
26 10, Dla pozyczclc państwowych, li­
stów zastawnych i akcyj tendencja 
utrzymana. Pożyczki dolarowe w o- 
bretacł prywatnych: 8• proc. poi. z r. 
1925 (Dillonowska) Qp i trzy ósme 
(w  proc.); 7 proc. poż. Żleska 71.25 
(w  proc.): 7 proc, poż. m \Vars3a-

wy (Magistrat) 70-00 (w pro«.).
Papiery ’ jintcentowe; 3 proc. tz.) 

otidowbaim 40.75; 7 proc. poi. &tabj- 
'izacyjna 63.00, odemkj po 500 dal. 
64.00 (w  proc.); 4 proc. poż, inwesty 
cyma 112.50; 4 proc, państw, poż. 
premjoAu do.arowa 52.00, 5 proc 
Konwencyjna 58.00; 6 proc. poż. do­
lar. 81.50 (w  proc.); 5 proc. po». ko« 
toiowa konwersyjna 60.23; 8 prgt.. L  
Z, Banku gosp kraj i S proc oblig. 
Banku gosp. kraj. 94 00 (w  proc.); 
7 proc. L, Z. Banku gosp. kraj. i 7 
proc. oblig. Banku ' gosp. kiajow. 
83.23; 3 proc L. 'i Banku rolnego 
9100; 7 proc. L. 2. panku rolnego 
63.25; 4,5 proc L- Z. giwtn. kię 43 25
5 proc. L.
56.63.

Akcje: R. Folski 82.SBI
8.75; Uabcrbusch 32.00.

Z. Warszawy (1683 rok) 

Lilpop


